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***? * | ło sz*ń :  N a l - e j  s t ro n ie
w ie rsz  p e t i to w y  m k . 4.00, 
a a  I l l -e j  s t r o n i e — m k . 2 .00, 
a a  TY-ej s t r o n i e — 1.50 f., 
a a d e s ł a n e  za  w ie rsz  g a r ­
m e n t  o w y — m k . 5.00 D ro b -  
a e  o g ło sz e n ia  po 3 )  fen 
s a  w y ra z .  N a jm n ie js z e  d r c b  
a e  o g ło sz e n ie  m k . l .W .

Ifttkaja i A d m in i s t r a c ja  m ię sa -  
t x ą  eię p o d  JSS 4 -y m  p rz y  
u l ic y  S ta ro so sn o w ie c k ie j  w 
Soxnovrcu.

A  t r a s  d i s  l is tó w  i depesa :  
„{fticr**, Sosnow iec .

^ t r r a  n u m e r u  30 f e n ,
Prenumerata wynosi: Z odnoś: e- 

niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie m k . 18.00 — 
miesięcznie mk. 6.00, z p r z e ­
syłką pocztową mk. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena n u ­
meru p o je d y n c z e g o  80 fen

R e d a k c ja  o tw a r ta  od 8 rano  do 
T w iecz . — R ęk o p isó w  n a ­
d e s ła n y c h  R e d a k c ja  n i e 
* w raca .

S z i a i m i k  p s l i t y s z a y ,  s p o t e c z a y  I literacki
fddziały w łasne: W  B ę d z in ie  n i.

M a ła c h o w sk ie g o  9, w  D ą ­
b ro w ie  ul. S ie n k ie w ic z a

X X X X X X X X X X X X X X  X XX X X X X X 1 X X X X X X X X X X X X X X X f ^  
Sj[ W  S A J L I  M Ł U M U  W  B Ą B B » W I » !  &

dnia 11 s ty c z n ia  w  niedzielę ^

S Pierwsza polska trupa IilŁ lPUTÓ Is
m  „  *  r  t t ś
mć E e n e d | o w o  - w»p 101 ■*«**» t*
J g  N a  p r o g r a m  d a n e  b ę d ą  s z tu k i  n a s tę p u ją c e .  ^

T O  P O L I T Y K A  i PIOSENKI TYROLSKIE |  MŁYNARZ i KOMINIARZ j g
w o d e w i l  z e  ś p ie w ,  i tarte w 1 o k c .m

m
k o m e d j a  w 1 a k c i e  |  o p e r e t k a  w 1 a k c i e .

]>o<l dyrekcją  J .  ZAWADZKIEGO.

K IN O  „ Z A C I S Z E 1 1 w  S O S N O W C U
O  <f-C .

P i e r w s z y  o b ra z  z n a n e j  w y tw ó rn i  „G A U M O N T* w P a r y ż u ,

p u g ą e  w s c f j o ć l u
W ie lk ie  a rc y d z ie ło  f i lm o w e  w  5 cz. p |g  s c e n a r ju s z a  L e o n a  P o i r i e r  ze  . s ły n n ą  f r a n c u s k ą

a r t y s t k ą  M a d e le in e  fileve w  r o l i  g ł ó w n e j .  
Z d u m ie w a ją c a  p r z e p y c h e m  i a r t y s t y c z n y m  w y k o n a n ie m  e g z o ty c z n a  w y s ta w a ł

P r z e p ię ły  finał: śm ierć w śród  fcwialów!
O b ra z  w ła sn .  A g e n c j i  K in e m a to g ra f ic z n e j  „C O R S O *  w  W a rs z a w ie .

U W A G A : P o c z ą te k  p r z e d s t a w ie ń  o 5 ej, w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  o g o d z .  4-ej.

K I N O

Of l ZH
w Sosnowcu.

TYLKO 4 DNI! Qd 8  do 12  s ty czn ia .
Dla dzieci w s t ę p  w zbroniony.

TYLKO 4  DNU

m
K r y m i n s i n o  m i ł o s n y  d r a m a t  w 5 c z ę ś c . ,  
w k t ó r y m  w i d z i m y  z m k o m i t e g o  s i ł a c z a TOMA BAXLER

NAD PROGRAM! T > s B i © a i t i k :  J P a t Ł e  JV> l O .
R e k l a m a  n i n i e j s z e g o  p r o g r a m u  w y s t a w i o n a  w p o c z e k a l n i  t e g o ż  k i n a .

K I N O

SFINKS
w Sosnowcu.

Tylko 3 dni: p ią tek  9, sobota  10 i n iedziela  11-go stycznia.

D la dzieci dozwolone!jjnwernantkanastrojowy dramat 
w 6-citi częściach 
odegrany przez duń­

skich artystów

N A D  P K D C I R A M ! O sta tn i  w ystęp  duetu  
B E D E A O W  * nowym repertuarem,

J A N  L E C H

7 m

8B M  po krótk ich  lecz  c iężk ich  c ierp ien iach  e p atrzoay  i w .  Sakramnrr
taml z n n r ł  9 s ty c z n ia  p rz e ż y w sz y  1st 4 8 .

! l  , ,  W y p r o w a d z e n i e  i z w ło k  z e  s z p i t a l a  z  C z e la d z i  n a s t ą p '
■ - \ t $  11 s t y c z n i a  t o  j e s t  w n i e d z i e l ę  o  g o d z i n i e  i  p o  p o ł u d n i u  d o
£ j j | |  k o ś c i o ł a  p a r a f j a l n e g o ,  a  p o t y m  n a  c m e n t a r z  m i e j s c o w y ,
t":Vv Ma s m u t n e  t e  o b r z ę d y  z a p r a s z a j ą  k r e w n y c h ,  p r z y j a c i ó ł
g i l  1 z n a j o m y c h  p o g r ą ż e n i  w g ł ę b o k i m  s m u t k u

A o n a  *  d z i e r t m i  i  r o d z i n a .m i
^  P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  7  m .  30  w i e c z o r e m .  B i l e ty  w c z e ś n i e j  n a b y w a ć  m o ż n a  w c u k i e r n i  p.  P i e t r z a k a .  i -

Z A W I A D O K I M I R .
D n ia  17 i 18 s ty c z n ia  1920 r. w sali  M u zeu m  przena. j r o l ­
n ic tw a  w  W a r s z a w ie  u l.  K r a k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  jśle 66

o d b ę d z i e  s i ę

l. Mm

l

końmi, trzodą chlewną, roaaciną i drobiem
“ si ę
s tw em  dn. 17 b. m. w  kościele k a ted ra ln y m  św. 
J a n a  o godz. 10-ej rano .

Ponieważ rozpatrywane będą bardzo ważne 
sprawy więc uprasza się osoby zainteresowane 
o liczne i puktualne przybycie.

ZARZĄD.

D o k t ó r

Ii. G utow ski
Chóroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe.

Przyjmuje od 4 do 7 w .
Hotel „Central* Jfs 8

ul. 3-30  Maja I 1 18 SOSNOWIEC

D-r medycyny

b. ordynat, kliniki chorób t k ó r -
ayeh, weneryczn. I moczo-płcle-
w yeb . U żyw . prep. 81 4 . Ańełiz.

mikroskop.
t —  11 g . r . , « — 8 pp . K ob . *— I  p p
Ul. M a ł a c h o w s k i e g o  ( F a b r y c z n a )  żói 18 

d .  P o g o d y .

Historyczny dzień.
Pokóf od godz.

(Teł. wł.

P o m im o  w ie lu  t r u d n o ś c i  ce -  
r e m o n ja  p o d p i s a n ia  p r z e z  N ie m ­
c y  p r o t o k u ł u  i w y m ia n a  r a t y ­
f ik a c j i  t r a k t a t u  w e r s a l s k ie g o  
o d b ę d z ie  s ię  dz iś  o go dz. 4 po  
p o łu d n iu .

C a ła  c e r e m o n ja  s k ł a d a ć  s ię  
b ę d z i e  z 2 części.

P rz e d s ta w ic ie le  5 m o c a r s tw  
z b io r ą  s ię  w  g a b in e c ie  m in i -  
s t e r j u m  P7 r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
g d z ie  b ę a ą  z a p ro s z e n i  d e le g a c i  
n ie m ie c c y  i t u  w  im ie n iu  N ie ­
m ie c  p o d p i s z ą  p r o to k u ł ,  po -  
p o c z y m  C le m e n c e a u  w r ę c z y  im

4 p i południu.
P a r y ż ,  10 s t y c z n i a .  

„ I s k ry * . )

p is m o ,  k t ó r y m  e n te n t a  z o b o ­
w ią z u je  s ię  do  z r e d u k o w a n ia  
w y n a g r o d z e n ia  z a  z a to p io n ą  w 
S c a p a  P lo w  f lo tę .

D r u g a  c z ę ść  c e re m o n j i  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  sa li  z e g a ro w e j .

P r z e d s t a w ic i e l e  20 p a ń s tw ,  
k t ó r e  r a t y f i k o w a ł y  po k ó j ,  z 
j e d n e j  s t r o n y ,  a  z  d ru g ie j  d e ­
l e g a c i  N ie m ie c ,  p o d p is z ą  d o ­
k u m e n t  o w y m ia n ie  r a ty f ik a c j i ,  
k t ó r y  z o s ta n ie  w rę c z o n y  r z ą ­
do w i f r a n c u s k ie m u  n ą  p r z e ­
c h o w a n ie  w  a r c h iw u m  p a ń s tw a .



S T A R S Z Y  F E L C Z E R
M. ffirucM

po powrocie do zdrowia zaczął 
znów praktykować.

Sosnowiec, Modrzejowska 28.

Farby . KOLORYT “
do w łasnoręcznego ufarbowa- 
nia materji są  bezsprzecznie  
lep sze  od w szelk ich  dotych­
czas znanych na rynku farb

niem ieckich .
Dostać można w aptekach, skła­
dach aptecznych, kooperatywach, 

składach farb i mydlarniaeb.

S n t y i t a
J. Szałensz

GODZINY PRZYJĘĆ 
od 10—I I od 3—6 po poi. 

L esien ie  tębów , p lom bow aile  
wprawianie lęb ó w  b e i podnie­

bienia złote korony, 
ul. Modrzejowska I t  3.

br. Hejman
choroby uszu, nosa i gardła.

Kołłątaja 10 (Mikołajewska) 
od 4—6 popołudniu oprćez św iąt

wm na
Co mówi o tyra naczelnik państwa?

..Kurjer Polski* podaje ciekawy wyjątek z mowy 
noworocznej naczelnika państwa, który poniżej dosł? 
wnle przytaczamy: ’

Tym , którzy z przekonaniem  
lub  bez przekonania wyrażają  
obawy, b yśm y się  n ie stali 
Don K iszotem  cudzych  in tere­
sów , biernym  istotn ie .drutem  
kolczastym * Europy od bol- 
szew izm u —  naczeln ik  p ań ­
stw a w skazuje bardzo w y r a ź ­
nie, że s ię  m ylą, że kto chce  
Polski, która z m ocy sw oich  
granic, na podstaw ie odpowia­
dającego jej interesom  ukształ­
towania krajów dawnego im - 
perjum  rosyjsk iego  będzie po­
tężnym  czynnikiem  polityki 
europejskiej, a nie dom em  za­
jezdnym  m iędzy Rosją a N iem ­
cam i, ten  m usi całą siłą  po­
przeć obecną akcję w ojskow ą  
na W schodzie. A chyba na­
czelnik  państw a o jednym  prze­
konał w szystk ich  w P olsce  w  
ciągu dotychczasow ej swej 
działalności u steru: że dosko-

. Stoim y może przed roz­
strzygn ięciem  w  sprawach  
W schodu, przed ostatecznym  
ustaleniem  zarówno naszych  
granic na W schodzie, jak i ta­
kiego, czy innego porządku na 
W schodzie. Na armję polską  
spadło i spada jedno z najtrud­
n iejszych  zadań, jeden  z naj­
w ięk szych  trudów i prac“.

D o tych  znam iennych  słów  
N aczelnego W odza i zarazem  
naczelnika państw a pism o w ar­
szaw skie dodaje od siebie:

.J e s t  to, jakby m im ochodem , 
stw ierdzen ie faktu, że cała ak­
cja w ojskow a na W schodzie  
podporządkowana je st śoiśle  
politycznem u interesow i pań­
stwa^ polskiego, że tu n ie cho­
dzi o wojnę Jako taką ale, o 
zabezpieczen ie P olsk i od w sch o­
dniej ściany na całą dalszą Jej

mówi*!

Po wzięciu Oźwiiiski.
.K urjer Lwowski* tak 

przedstawia sytuacją naszą 
na Wschodzie po wzięciu 
Dyneburga (Dżwińska).

Oficjalny kom unikat głosił, 
że w w alce o D źw ińsk brały 
także udział woj3ka łotew skie, 
że D źw ińsk zdobyła arroja 
polska i łotew ska i że po zdo­
byciu  D źw ińska (Dyneburga) 
posunęły  s ię  oddziały ło tew ­
sk ie  na północ, a oddziały pol­
sk ie na w schód od D źw ińska. 
W  ten sposób osiągnięta zo ­
stała bezpośrednia łączność  
m ięd zy  Polską, Łotwą i E sto- 
nją.' W ten sposób przestał 
is tn ieć  front litew ski przeciw  
bolszew ikom .

L itw ini ciągle zachowują się  
nieprzyjaźnie, a przynajmniej 
dw uznacznie, grożą ciągle na­
padem  na W ilnc, prowokując 
p olsk ie p laców ki.

Przez front litew sk i przesią­
k a ły  w p ływ y n iem ieck ie do 
Rosji, a z Rosji do N iem iec. 
B ył to odcinek bardzo zdra­
d liw y. Poniew aż wojska p o l­
sk ie  nie chcia ły  prowokować 
litw inów , długi czas nie można 
b yło  uzyskać bezpośredniego  
połączenia z ło tyszam i, k tórzy  
s ię  do wspólnej akcji palili. 
Dopiero teraz, k ied y  należało 
s ię  zab ezpieczyć przed o fen sy ­
w ą bolszew icką —  doszło do 
wspólnej akcji polsko - ło tew ­
skiej i w ten sposób litw inów  
b ez boju i zaczepki p ozosta­
w iono w tyle, a na froncie  
znaleźli się  polacy i ło tysze . 
Sytuacja litw inów  jest obecnie  
dość k łopotliw a i n ie w iado­
mo, jak  oni na to zareagują.

W  ten sposób odcięcie Rosji 
bolszew ickiej od N iem iec jest  
od północy zupełne. Chodzi 
o to, aby zw iązek  polityczny  
P olsk i z Łotwą b y ł trw ały, bo 
zabezpieczen ie odcinka p rzy ­
m orskiego je st dla Polski n ie­
zm iernie ważne. Polska po­
winna dopcm ódz Łotwie i E sto-

njl do uzyskania sankcji m ię­
dzynarodowej dla ich p ań stw o­
w ości i zw iązać te państwa  
stale ze sobą.

To sam o pow inno być do­
konane jak najszybciej na po­
łudniu z Rumunją. N ie w ie­
m y, d laczego dotąd niem a for­
m alnego przym ierza Polski z 
Rumunją? N aczeln icy rządu  
rum uńskiego wyrażają s ię  o 
P olsce z najw iększą sym patją, 
zapraszają form alnie do przy­
m ierza, więc. niewiadom o, dla­
czego Polska zw leka z rzeczą, / 
która musi b yć dokonana w 
obopólnym  interesie?

Przez przym ierze jak  naj­
ściślejsze Polski z Łotwą i E- 
stonją na północy —  a z Ru­
m unją na południu front od 
morza B ałtyck iego do Czarne­
go będzie zam kn ięty  i za 
bezpieczony od pogorzeliska  
w schodniego.

Hasze w o j s k a  s t o j ą  o 58 k i m .  n a  zaciiod 
od  Ż y to m ie rz a .

W arszawa, 11 styczn ia .
S fery  m iarodajne zaprzecza­

ją  w iadom ości o zajęciu Ż y­
tom ierza przez w ojska polskie. 
W edle ostatnich doniesień  
znajdują s ię  nasze wojska o 
50 kim. na zachód od Żyto­
m ierza.

Wojska czerwone posuwają slp wzdłuż 
liuji Berdyczów-szepietówka.

W iedeń , 11 stycznia.
Z Bukaresztu donoszą:
Armja bolszew icka po pobi­

ciu D enikina rozlała się  po 
Ukrainie i posuwa się  w k ie ­
runku Płoskirow a. Na pół­
nocny zachód od W inn icy  za­
ję ły  oddziały bolszew ick ie Li- 
ty ń  i L ipow iec na w schód  od 
W innicy. W edług inform acji 
ze źródeł bolszew ick ich  w oj­
ska czerw one posuwają się  
wzdłuż iinji kolejowej B erdy­
czów- Szepietów ka.

Delegacja żydowska u Trockiego. — Jak syn powitał ojca? — S tr a ­
szliwe oskarżenie ojcowskie. — .T y  gubisz swój naród!* — Trockij 
piwa na żydów. — Raczej byłbyś chrześcjaninem, niż a t e i s t ą ! — 

Klątwa ojcowska. — Nim mnie przeklniesz, ja ciebie pow ieszę!

Sosnow iec, 11 stycznia.
W socjal-rewolucyjnym dzienniku .Sw obodnaja Rossija* 

opowiada de Buzim o gwałtownej scenie, która zaszła między 
ojcem  Trockiego rabinem  Bronsteinem, a jego synem Tro­
ckim, zapewniając, iż w stówach jego niema żadnej *wntazji:

dziennie, co s ię  równa 250 
markom, a płaca robotnika u 
nas w ynosi 40 marek.

Inicjatywa prywatna pow o­
łana je st do tego, aby m om ent 
ten w ykorzystać i zorgan iio- 
wnć nie eksport rąk do pracy,, 
lecz produktów przem ysło­
w ych.

Działo s ię  to z górą przed  
rokiem . Do M oskwy przybyła  
z Rosji południow ej żydow ska  
delegacja dla rokowań z d y ­
ktatorem  Trockim  z powodu  
niebezp ieczeństw a, zagrażają­
cego ludności żydow skiej d zię­
ki działalności wodza b o lsze­
w ickiego. D elegacja w łożyła na 
ojca Trockiego, rabina B ron- 
steina, obow iązek rokowań z 
syn em  przy pom ocy dwu ra 
binów, którzy zgodzili s ię  mu  
tow arzyszyć.

Do przepysznego gabinetu  
Lwa Trockiego w szedł stary  
służący  — po bolszew icku  —  
tow arzysz kurjer.

—  T ow arzyszu - kom isarzu, 
w asz ojciec przyjechał. Tam  
czeka...

Trockij podnosi głow ę, s c h y ­
loną nad p ap ieram i:

— Pow iedz, że m oże w ejść. 
D o gabinetu w chodzi staro ­

wina o b ib lijnym  w yglądzie, 
rabin B ronstein  w tow a rzy ­
stw ie dwu żydów  w szatach  
rabinackioh.

—  Pokój z tobą, mój synu  —  
skłonił się, podając rękę stary  
rabin.

— Jak s ię  m asz —  rzuca  
Trockij n ie odwracając g łow y  
— m ów prędzej, czego ci trze­
ba. N ie mam  czasu...

— Synu mój — zaczyna ra­
bin, u siad łszy  na krześle, —  
p rzysy ła  m nie do cieb ie nasza 
delegacja żydow ska, bym  ci 
pow iedział, że sw oją działal­
nością popychasz nas do zgu -
’ '-\c -- - .w

J esteś żydem  i dla narodu  
sw ego  w inieneś

zmienić swoją politykę,
lub ustąpić, gd yż grom y J e ­
how y gotow e za c ieb ie paść  
na cały  naród. P rzeciw staw isz  
nam zm ęczone m asy narodu  
rosyjsk iego... Oskarżają nas o 
w szystk ie  n ieszczęścia , którym  
je steś  winien ty  i tw oi k o m i­
sarze. Lud wini nas o grab ie­
że, stracenia i rozstrzelania, 
dokonane na podstaw ie tw oich  
dekretów... Mówią, że chcem y  
zbudow ać w Rosji Sjon. Synu  
mój, znow u grozi nam rzeź.
I to ty  —

żyd — gubisz swój naród!

Czyliż nie na nasze g łow y  
padnie krew , przelana przez 
ciebie! Czyż m y, u czciw i ży ­
dzi, w inni je steśm y  n ieszczę­
ściom  Rosji? C zyliż m am y od­
powiadać za to, co w ypraw iasz  
ty  i tw oi kom isarze?

W idocznie Trockiem u znu­
dziło s ię  słuchać w yrzutów  
ojca, w ięc zagadnął:

— Boicie s ię  pogromów? Ich  
nie będzie. A delegacji twojej 
powiedz,

że na nią naplewat'!
Rabin B ronstein w zdrygnął

K r o n i k a .

Jakie ta  widoki na tok 1920
W  artykule p. t. ,  N asze  

konjunktury przem ysłow e*, 
który ukaże s ię  w najbliższym  
num erze czasopism a .P rzem y sł 
i Handel*, w ydaw anego przez 
m inisterjum  przem ysłu i han­
dlu, przedstaw ia p. Czesław  
K lam er zadania i horoskopy  
naszego przem ysłu na r. 1920.

W edle ostatnich  danych, w  
drugiej połow ie roku 1919 u- 
rucfcomiono zaledw ie 18 proc. 
przem ysłu m echanicznego, 20 
procent w łóknistego i 40 sp o­
żyw czego.

się , jego oczy rozszerzyło zdzi­
w ienie. A le w sekundzie opa­
now ał się , groźnie wyprosto^- 
w ał s ię  przed siedzącym  za 
biurkiem  synem .

— Synu mój, m ów iłem  z 
tobą. jako członek delegacji 
żydow skiej. W ysłała  m nie, m y ­
śląc, że ty  pam iętasz piąte 
przykazanie i posłuchasz sw e­
go ojca. Teraz będę m ówić z 
tobą, jako twój ojciec i jako  
rabin, sługa  boski. A zatym  
s łu c h a j:

Nie przestrzegasz 10 przykazań 
Mojżesza!

W yparłeś s ię  Boga, stw orzy­
łe ś  sob ie zam iast n iego bał • 
wana i —  składasz u stóp j e ­
go tysiące  ofiar, w zyw asz  
im ien ia boskiego nadarem nie, 
nie obserw ujesz sabatu, n ie  
czcisz ojca sw ego, zabijasz, 
cudzołożysz i u czysz  innych  
tego, św iadczysz fa łszyw ie  
przeciw  sw em u bliźniem u, u- 
czysz w szystk ioh  pożądać do­
m u, bydła  i m ienia bliźniego  
sw ego. Poniew ierasz w szystk ie  
przykazania Jehowy! A za to 
Jehow a porazi cię grom em  
gniew u sw ego! Było m nie, sta­
rem u słudze bożem u, lepiej

widzieć syna swego chrześcjani­
nem, niż bezbożnikiem!

—  Czyś ty  zwarjował, stary?  
— odparł Trockij. — Co ty  
m nie straszysz sw oim  Jehow ą ? 
W iedz, że nie jestem  żydem , 
lecz  internacjonalistą. M ożesz
f  a i n i a ^ n U A  4  o  m a I o j  w a 0 7 f t j  f ł  A  -

łegacji.
Ręce rabina Bronsteina m i­

m ow olnie podniosły się  w górę 
ku niebu :

— On w yrzeka się  sw ego  
narodu 1 S ły szy sz  W szechm o­
gący?. . on w yrzeka s ię  Ciebie 
i sw ego n a ro d u !

— A leż nie krzycz t a k ! —  
niecierpliw ie przerwał m u T ro- 
chij.

Starzec groźnie w yprostow ał 
się, oczy jego  goreją gniew em  
starych  p rorok ów :

—  Po raz ostatni m ówię c i : 
opamiętaj s ię  ! — lub

przeklnę cię swoim ojcowskim j
rabinackim przekleństwem.

Trockij rów nież podnosi s ię  
i staje naprzeciw ko płonącego  
gniew em  starca. W zrok ich  
krzyżuje się. N agle uśm iech  
drga w twarzy Trockiego:

Zanim mnie przeklniesz, powie­
szę c i ę !

Syn zw ycięży ł. A udjencja  
skończona. Rabin B ronstein  
w ychodzi zgarbiony z nisko  
spuszczoną głową. U  progu  
strząsa pył ze sw oich starych  
nóg. Dwaj tow arzyszący m u  
rabini postępują za nim  w  
grobow ym  m ilczeniu...

Mimo to uważa autor sy tu ­
ację dla naszego przeniysłu  ze 
w zględu  na konjunkturę obec­
ną na rynkach w łasnych  i z a ­
granicznych za pom yślną. Za­
potrzebow anie w łasne i n ie ­
m ożliw ość konkurencji zagra­
nicznej, ze w zględu  na stosu n ­
ki walutowe, otwierają nasze­
m u przem ysłow i w idoki ko­
rzystne i pozw alające-m u pra­
cow ać na eksport.

Ze w zględu na n iekorzystną  
relację w aluty, rozw inie s ię  
nie ty lko eksport surowców , 
lecz także produktów p rzem y­
słow ych. Płaca robotnika za­
granicą w ynosi 25 franków

KALENDARZY 1C
P i l i  w niedzielą 11 i  SU Honoraty, 

Hygina.
ju tro  w poniedziałek 12 S> m. floka- 

djusza i M odesta.
Wschód j .  8 *  ;JÓ9,
Zachód .  §. 4 itJ. 06,

P o d z ięk o w an ie .
W  dniu w czorajszym  zarząd  

Koła polek w Sosnow cu oda- 
brał złożone w  rad. .Isk ry*  
na rzecz żołnierza polsk iego  
mk. 6133, kor. 32, rb. 24, rb. 5 
w złocie i rb. 9 w  srebrze, co 
wraz z sum ą 1508 mk., 10 k o r , 
otrzym anych w d. 9 grudnia  
stanow i pokaźną sum ę

o k o ł o  8 t y s .  m k .
Za tak hojne ofiary Ppam ięć

0 żołnierzu naszym  w szystk im  
ofiarodawcom  składam y naj­
serdeczniejsze .B ó g  zapłać*.

za Zarząd Koła polek w Sosnowcu
L. Domańska.

Los pisarzy. Stanisław  P rzy ­
b yszew sk i pracuje jako u rzęd ­
n ik  pocztow y w Poznaniu. 
O becnie Kazim ierz Przerw a- 
Tetm ajer wniósł podanie o 
nadanie mu posady cenzora  
p olicyjnego w W arszawie. L i­
teratura nie pojłaca, żyć trze­
ba 1

Z ubezpieczeń wzajemnych. Za­
rząd ubezpioczeń w zajem nych  
budow li od ognia w R zeczy- 
p ospd itej polskiej obniża z dn.
1 styczn ia  r. u. preniję ubez­
p ieczeniow ą od budow li w m ia ­
stach do 90 kop,, od 1000 rub„ 
ubezpieczenia. Stania s ię  to 
dużą dogodnością dla w łaści­
cieli nieruchom ości w m iastach, 
którzy w skutek pobierania do 
obecnego czasu w ysokiej pre- 
mji ubezpieczeniow ej, zm u sze­
ni b yli ubezpieczać s ię  w  u- 
bezpieczeniach w zajem nych  
ty lko na sum ę obowiązkow ą  
5000 rb. a resztującą sum ę  
wartości budow li w  pryw at­
n ych  tow arzystw ach ubezpie­
czeniow ych.

Biuro m iejscow e inspektora  
ubezpieczeń  wzajem nych przy­
stąpiło już do prac przygoto­
w aw czych  w zakresie obniże­
nia premji ubezpieczeniow ej.

Teatr H. Czarneckiego daje 
dzisiaj dwa przedstawienia: o 
godz. 4 po południu po c e ­
nach zniżonych .K siężn iczk ę  
czardasza", wieczorem  zaś po 
raz drugi znakom itą .W eso łą  
parę*, urozm aiconą tańcam i. _

W  poniedziałek w  Będzini®  
i we wtorek w D ąbrow ie w y ­
staw iona będzie .P an n a  w ko­
szarach*.

W środę w teatrze zim ow ym  
w Sosnowcu wznowiona będzi®  
egzotyczna .R óża Stam bułu*, 
która w W arszawie c ieszy  s ię  
obecnie nadzw yczajnym  p o w o ­
dzeniem .

W e czw artek premjera, z  
której próby pod reźyserją p . 
W iniaszkiew icza idą w całej 
pełni. Premjerą tą będzie .U r ­
lop m ałżeński*.

Nowy bank 
w Sosnowcu.

U chw alone na VII wal iem  
z /rom sdaen iu  akcjonarjuszy  
Banku przem ysłow ego dla Kró­
lestw a, Galicji i Lodom erji s  
W ielkim  K s.ęstw u n  Krakow­
skim  we Lw ow ie podw yższe­
nie kapitału akcyjnego o kor. 
50,000,000—zostało przeprowa 
dzone. Obecnie p e łiy  kapitał 
akcyjny Banku przem y dc w®-



go wynosi kor. IOO ,O D O ,O O O , a 
łącznie z rererw am i około 
125,000,000 kor. Bank .prze­
mysłowy jest dziś w Polsce 
największą instytucją finanso­
wą, której działalność na polu 
uprzemysłowienia kraju po­
wszechnie jest znana nietylko 
u nas, ale i zagranicą. S ielzi- 
faa zakładu centralnego prze­
niesioną zostanie w najbliższym 
czaeie ze Lwowa do Warsza 
wy. W e Lwowie pozostanie 
wielka filja. której działalność 
■obejmie całą wschodnią Mało- 
polskę.

W  tych dniach Bank prze­
mysłowy otwieja nowe oddzia­
ły  w Stryju, Jaśle i Sosnowcu 
i posiadać będzie prócz zakła­
du centralnego dziesięć zakła­
dów' filjalnych, a w niedale­
kiej przyszłości zamierza sieć 
swoich filji znacznie jeszcze 
pomnożyć.

Ofi&rg.
Polski Związek zawodowy 

pracowników przemysłowych i 
handlowych w Zagłębiu Dą 
browskim przesluło jako dar 
wigilijny na gwiazdkę żołnie­
rzowi polskiemu na ręce Ko­
m itetu opieki nad żołnierzem 
przy ministerjum spraw w oj­
skowych oprócz składek po­
przednio ogłoszonych jeszcze 
następujące sumy: 1) Od d y ­
rekcji i urzędników T w afran- 
cusko-rosyjskiego koron 345 i
mk. 980. 2) Od u rz ę d n ik ó w
kop. .Mortimer* mk. 253. 3) 
Od dr. Ai^łędziowskiego mk. 50 
4) Od urzędników fabr „Fitz- 
ner i Gamper* w Dąbrowie 
mk. 114 50. 5) O i urzędników 
kop. Jowisz mk. 319.50. 6) Z 
kop. .Poręba*, .Karol* i . J ó ­
zef* mk. 50. Razem kor. 345 i 
mk. 1767.

Zarząd Związku przy tym  z a - 
•znaczą, że w' ogłoszonej po­
przednio liście ofiarodawców 
powinno być zamiast: ,p . Lu- 
m ir Bukowiński wpłacił mk. 
408*—, za pośrednictwem p. 
L. Bukpwióskiego wpłacili u- 
rzędnicy kop. Władysław i 
Upadowej mk. 408.

— Koło Narodowe Polek w 
Dąbrowie do ofiar, zebranych 
na wigilję dla żołnierza pol­
skiego, a ogłoszonych dnia l  
stycznia r. b. prosi o dodanie 
koron 1372, mk. 172 i rb. 25, 
jako procent od dochodu z o 
peretki .Gejsza*, granej przez 
trupę p. Czarneckiego dnia 16 
grudnia r. z., jak  również ko- 
112.60, mk. 42 25. zebranych 
przez Janinę Hazównę od u- 
czenic szkoły handlowej pani 
E . Łabudzióskiej.

Ogółem zebrano mk. 4674.25, 
icor. 7150.05 i rb. 32.10.

To też jeszcze raz w szyst­
kim wymienionym osobom oraz 
tym, którzy bądź datkiem, 
bądź pracą przyczynili się do 
arządzenia wieczerzy wigilijnej 
dla żołnierza Koło narodowe 
polek składa serdeczne .Bóg 
zapłać*.

W Komitecie niesienia pomocy 
górnoślązakom w Dąbrowie Gór­
niczej opłaciły składkę za gru­
dzień r. z. na rzecz powstańców  
i uchodźców następujące firmy 

kupieckie.
J. Ringmanówna mk. 100, R. 

Rudzki kor. 200, Jan Grochow­
ski kor. 300, Emil W oźniak 
kor. 100, Karol Sapióski kor. 
75, Anna Grochowska kor. 200, 
W anda Elżanowska kor. 50, 
W incenty Pietrzak kor. 20, N. 
Tuszyński k o r .’ 60, W iktor 
Mondalski kor. 250, A. Olszew­
ski kor. 50, L. Lorek kor. 50, 
M. Rzepecki kor. 10, M Szeli-

fowski kor. 100, L. Adamczy- 
owa kor. 50, J. Szczęsna kor. 

25, H. Kossobudzka kor. 3o, 
R. Bednarski kor. 100, Jan  Ku­
la kor. 10. Sabin Drjd i S-ka 
kor. 30, .Nasz Sklep* mar. 10, 
P. Bieńkowski kor. 50, J. S tro­
iński kor. 100, P. Truszkow­
ska kor. 13.70. i mk. 25 zeb ra­
ne na listę. Razem kor. 1873 
hal. 70 i mk. 185.

(Złożono bezpośrednio w „Iskrze*)

Na skarb narodowy złożyli: 
E ata  Feldbaum mk. 100, Leon 
Cymbler mb. 100.

Celem uczczenia zacnego 
człowieka ś. p. Erazma Stanka 
składają Ryszardostwo Mon- 
siorscy mk. 25 na odzież dla 
żołnierza na froncie.

Zebrane mk. 30 przy czar­
nej kawie na żołnierza polskie­
go na froncie.

Urzędnicy Akcyjnego T wa 
„Łagisza* tytułem  dobrowol­
nego opodatkowanie się w wy­
sokości l  proc. od pobranej 
pensji w miesiącu listopadzie 
mk. 136 składają na skarb 
narodowy.

Niniejszym mam zaszczyt podać do wiadomości szanownych swych odbior­
ców, iż prowadzony pod mą firmą w Będzinie* dom agenturowo-handlowy 
i skład towarów kolonialnych, win, spirytulji i delikatesów przeszedł z po­
wrotem z całkowitym stanem czynnym i biernym na wyłączną własność

p .  z e n o n a  S a l s k i e g o .

DOM AGENTUROWO-HANDLOWY

s
Oddział w Będzinie.

Powołując się na umieszczone wyżej ogłoszenie p. Edmunda Bogdań­
skiego, mam zaszczyt powiadomić, iż nabyty z powrotem przezemnie 
interes agenturow o-handlow y i skład towarów kolonjalnych win i deli­
katesów' będę nadal prowadzić w  dotychczasowym zakresie pod firmą:

DOM AGENTUROWO-HANDLOWY

ZENON SALSKI w Będzinie.
Z p o w a ża n iem

ZENON SALSKI.

jek ty  i zamierzenia podpo­
rządkować temuż pow stające­
mu komitetowi.

Eleonora Bogatko
naucz. gimn. żeńskiego.

W imieniu oddziałów woj­
skowych

Ks. Stanisław Matzner 
Kapelan W. P.

W dniu  6 stycznia r b. odbył sią ś lub  w Bolesławiu 
p. MARJ1 JU L Jł  BIEŃKOWSKIEJ 

z p. STEFANEM ANTONIM SZAKOWSKIM..

na
O d p o w ie d ź  
„list o tw arty '

Dnia 23-go b. m. w sali teatru  Zimowego 
staraniem Kola Polek w Sosnowcu

s i t ; :

WIELKI KOICEBT.

Z  Rędzina. 
„Dar narodowy*

dla naczelnika państw a.
Dowiedziawszy się, ze p. sta ­

rosta Piwowar zainicjował już 
szerszą akcję, mającą na celu 
zorganizowanie Komitetu „Da­
ru  narodowego* dla naczelni­
ka państwa, Józefa Piłsudskie­
go, w całym powiecie będziń­
skim, postanowiliśmy wszel­
kie na3ze konkretne już pro-

W  odpowiedzi na „List o t­
warty*, skierowany do niżej 
podpisanego, a umieszczony w 
„Iskrze* z dnia 9 stycznia b. 
r., zaznaczam, że tylko formy 
grzeczności, a nie ostatnie gro­
źby listu skłaniają mnie do 
wyjaśnienia sprawy.

Sama „Liga kobiet* przy­
znaje, że na moje zaproszenie 
do współpracy nad żołnierzem 
polskim, odpowiedziały przy­
chylnie, ofiarowały udział w 
zebrania organizacyjnym i na­
stępnych—a jednak w rzeczy­
wistości inaczej się stało. Mi­
mo dwukrotnych zaproszeń

Pań „Koła Polek* wDąbrowńe, 
odpowiedziały odmownie, od 
mówiły swego udziału. Dziw­
nie więc wygląda owa „jak 
zwykle gotowość pracy dla 
żołnierza* (słowa cytowane z 
„listu*), kiedy raz przyrzeka 
się pomoc, drugi raz jej odm a­
wia. I ta właśnie „gotowość do 
pracy* zmusiła mnie do ogło­
szenia artykułu p. t. „Do ro z­
wagi*.

Uważam więc i powtarzam, 
że sprawy naszego żołnierza, 
jego zaopatrywanie, dola i n ie­
dola na froncie, ozy na tyłach

armji obchodzić winny cafe 
społeczeństwo. Obowiązkiem 
społeczeństwa je st wszelkie t a ­
kie braki usuwać lub je  łago- 
godzić, nawet akcentuję to, 
je s t świętym obowiązkiem dla 
nas, polaków, którzy staw ia­
m y obok siebie dwa ideały 
„Bóg i Ojczyżna dla niektórych 
prawie identyczne.Gdy więc sto­
warzyszenia (t. j. ugrupow ana 
część społeczeństwa), które za 
cel obrały sobie pomoc dla żoł­
nierza, podanie im ręki wch wili 
ciężkiej, nie okazują zain tere­
sowania w sprawie ich obcho-

Bratobójca.
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ROMANS

,ix:
Robert kończył się ubierać.
— Mój przyjacielu — zapy­

tała go Aurelja — czy możesz 
mi użyczyć kilku chwil? Będę 
ci wdzięczną. .

Oddawna już pani Verniere 
aie mówiła do męża tak u- 
przejmie.

— Interesa moje są na dob­
rej drodze — pomyślał.

Potym odpowiedział:
— jestem  całkiem do rozpo­

rządzenia twego, moja droga 
Aureljo... Ale powiedz mi prze- 
dewszystkim , czyś wypoczęła 
już?.. Czyś dobrze spała»?

-— Nie zamknęłam oczu przez 
całą noc.

— Dlaczego?.. Czyś była 
cierpiącą?

— Cierpiącą, nie. Byłam ty l­
ko zajęta myślami.

— Co do naszej synowicy?
— Tak, i z powodu syna 

mego, o czy®1 chcę z tobą po­
mówić.

Robert był zbyt jasnow idzą­
cy, ażeby nie zrozumieć na­

tychm iast, że będzie między 
nimi mowa zaraz o propozycji, 
uczynioniej w przeddzień przez 
Daniela Savanne.

Ale postanowił zaczekać, aż 
sama Aurelja zacznie mówić 
w tym  przedmiocie!

Oczekiwanie jego było kró t­
kie.

— Czyś się namyślił, mój 
przyjacielu — podjęła pani 
Verniere — nad projektem, o 
którym  pan Savanne mówił z 
nami wczoraj.

— O projekcie odbudowania 
fabryki i prowadzenia dalej 
interesów mego biednego bra­
ta?

— Tak.
— Myślałem, jako o projek- 

cie nęcącym, ale nie mogącym 
być urzeczywistnionym.

— Dlaczego?
— Dla bardzo prostej przy­

czyny, ponieważ wszystko to 
zależy od pieniędzy, a ja  nic 
nie jestem  w stanie na to po­
radzić.

— A gdybym  ja  na  to po­
radziła?

— Położenie byłoby inne... 
Czy doprawdy byłabyś goto-
wa?.. .

— To zależy od ciebie...
— Odemnie?
— Tak, bo, przed rozpoczę­

ciem wykonywania projektu,

chciałabym się dowiedzieć, czy 
prejekt ten wydaje ci się dob­
rym, nie ryzykownym; tak, że 
dia interesu tego można wło­
żyć poważny kapitał... słowem, 
chciałabym usłyszeć z ian ie  
szczere człowieka tak facho­
wego, jak  ty...

— Moje zdanie jest bardzo 
szczere... G iyby firm a Vernie­
re prowadziła dalej interesa 
bez naszej pomocy prócz nie­
zbędnej na odbudowanie fab ­
ryki, kontrakty, zawarte przez 
mego biednego brata z mini­
sterjum  wojny i m arynarki, 
utrzym ałyby swą moc... Te 
kontrakty, oraz roboty dla 
przemysłu paryskiego dałyby 
niezawodnie zyski znaczne... 
Gdybym stanął na czele odbu­
dowanej fabryki, w ciągu trzech 
lat podwoiłbym wurtość wło­
żonych kapitałów.

— Jesteś tego pew ien?
— O! najzupułniej.
— Zatym sądzisz, że dla F i­

lipa byłaby zapewniona przy­
szłość... i to przyszłość św iet­
na?

Robert spojrzał na żonę ze 
ździwieniem.

— Czy chcesz, ażeby Filip 
kierował przedsiębiorstwem! — 
zawołał — W jego wieku by­
łoby to niebezpieczne, chociaż

ma charakter prawy, duże wia­
domości i wybitne zdolności.

— Nie myślę, bynajmniej 
oddawać w jego ręce steru  in­
teresów, ale przydać ci go do 
pomocy, jeżeli obejmiesz k ie­
runek.

— 0! jego pomoc byłaby 
wielce cenną!

— Więc byś nie wahał się 
wziąć go za wspólnika?

— Nie, bo nikt go tak dob­
rze ocenić nie potrafi, jak  ja...

— A więc, mój przyiacielu, 
występuję z propozycją?..

— Zgóry jest przyjętą.
— Poczekaj, aż ją  usłyszysz. 

Między tobą, synem  moim i 
córką zrujnowaną b rata  twego, 
zawiązaną zostanie urzędownie 
współka. Do ciebie wyłącznie 
należeć będzie kierunek... Zy­
ski dzielone będą na trzy  ró­
wne części. Czy oi się to wy­
daje słusznym?

— Tak.
— Żutym się zgadzasz?
— Bez najmniejszego waha­

nia, zapewniam cię.
— W szystko więc jak  naj­

lepiej. Oddaję do twego 'ro z­
porządzenia sumę sześćset ty ­
sięcy franków.

— Sześćset tysięcy franków! 
— powtórzył Robert, olśniony 
tą  cyfrą.

— Tak, dwieście tysięcy fran­

ków dla ciebie, dwieście ty s ię ­
cy dia Filipa i dwieście tyeię- 
cy dla Aliny Verniere.

— Z takim kapitałem—pod 
chwycił bratobójca — i, będąc 
w sile wieku, czuję się zdol­
nym postawić przedsiębiorstwa 
na pierwszorzędnej stopie... 
Jakbądź wysokie miała stano­
wisko firm a .R yszarda V er­
niere*, to firm a „Robert V er­
niere & Com p.* nie tylko je j 
nie zawstydzi, ale ją  przewyż­
szy swym blaskiem.

— Ja  zaś nie wspomnę ni­
gdy przeszłości, mój przyja­
cielu — podchwyciła A ureija 
po chwili milczenia. — Od dziś, 
od tej godziny wszystko już 
zatarte... Zaczynam znów w 
ciebie wierzyć i mam przeko- 
konanie, że odtąd celem twego, 
życia będzie rehabilitacja p rze ­
szłości!..

— Dziękuję ci! — odrzekł 
Robert obłudnie — te  poczci­
wa słowa podwajają moją od 
wagę i w olę.. Zaufanie, jaki* 
mi okazujesz, nie d. zna zawo­
du. Fabryka w Saint Ouencd 
rodzi się ze swych popiołów § 
wkrótce, zaręczam, w arta bę­
dzie miliony.

(U. • . e»



d zące j ,  a d a ją  ty lko  pozorną 
.g o to w o ść  do p r a c y *, widać, 
te  ta k ie  s tow arzyszen ie  z a t r a ­
ci lo ży w o tn ą  sw ą  siłę, czyli 
in n y m i  słowy, że m arn ie je ,  A 
t a k a  m ar tw o ta  dzieje s ie  ty lk o  
w s k u te k  ro zk ładu  sil: f izycz­
n y ch ,  u m y s ło w y ch  czy m o ra l­
n y ch .  A poniew aż osoby, n a l e ­
żące  do „Ligi k o b i e t * /  c ieszą  
s ię  zd row iem  f  zy c zn y m  i u 
m y ś lo w y m , czego z re s z tą  j a  im  
n a w e t  n ad a l  życzę, a z a ty m  
to s ta je  j e d n a  ty lk o  e w e n tu a l ­
ność, że b ra k  im  sił  m o ra l­
n y c h , ^ c h o ć b y  n. p. dobrej wo­
li), że s t3n  m o ra ln y  osiągnął 
Ju ż  n isk i  swój s topień , k ied y  
n ie  u m ie ją  p o zb y ć  się p a r ty j ­
n y c h  czy  osob is tych  p rz e k o ­
n a ń  w  rzeczy  nas  ta k  bardzo  
dziś  obchodzącej,  j a k  sp ra w a  
żo łn ierza  polskiego.

Przyznaję dalej otwarcie, że

ro zm o w y  politycznej nie p r o ­
w adziłem , n ie  je s te m  bow iem  
po li ty k iem  i dziś p rz y  w ojsku  
p o l i ty k o w ać  m i n ie  wolno, j e d ­
nakow oż słowa, w vrzeczone  
p rzez  je d n ą  z Pań: „Rząd, k t ó ­
r y  n ie  m a  za co żo łnierza o- 
dziać, w ojny  nie pow in ien  p r o ­
wadzić* i wnioski z tego  w y ­
pow iedzenia  w y sn u te ,  pos łuży­
ły  n i za  te m a t  do całego a r t y ­
kułu.

Rozm owę o tw a r tą  u w ażam  
Już za  skończoną, a z resz tą ,  

jeśli  odpow iedź j e s t  n iew y s ta r ­
czającą , s łużę  da lszym i w y ja ­
śn ien iam i „n a  tej d ro d ze" ,  k tó ­
r ą  „L iga  kobiet*  w  D ąb ro w ie  
sobie  obierze.

Ks. Stanisław Małzner
k a p e l a n  g a r n i z o n o w y  W O .  n a  p o w i a t  

B ę d z in ,  D ą b r o w a  i O l k u s z ,

Będzin, 10 s ty czn ia  r. b.

Telegramy
Komunikat polski.

W arszaw a,  11 s tyczn ia .
(P. A. T.)

Front lit.-białoruski.
r  B olszew icy w prow adza jąc  
n ow e siły, a tak u ją  nasze  p o zy ­
cje  n a  po łudn iow y  w schód  ód 
D y n a b u rg a .  W sz y s tk ie  ich  u- 

s i łow an ia  ro zb iły  się  o m ęstw o  
n a s z y c h  żołnierzy.

N a zachód  i po łudn ie  od P o ­
to ck a  oddzia ły  nasze  dokonały  
s z e re g u  śm ia ły ch  w ypadów , 
ro zb ija jąc  placów ki bo lszew i­
ków . W  d ro b n y c h  ty c h  akc jach ,  
zd o b y to  5 k ar .  m aszy n o w y ch  
i w z ię to  k i lk u n a s tu  jeńców.

N a  o dc inku  po lesk im , ru c h  
p rzec iw bo lszew iek i  w śród  m iej­
scow ej ludnośc i  p rz y b ie ra  co­
ra z  w iększe  rozm ia ry ,

Front wołyński.
B o lszew icy  w c iągu  dn ia  

w czora jszego  ponaw ia li  a tak i  
p o d  L u b a ie m .  A tak i  te  z w ie l­
k im i  d la  n ich  s t ra ta m i  odparto .
P e łn .  obow iązki w  zas tęp .

sze fa  sz tab u  gen.
Haller, gen .-podporuczn ik .

Japończycy aa Syberji.
N auen , 10 s tyczn ia ,  

(P. A. T.)

S iln y  oddział  wojsk  J a p o ń ­
s k ic h  w y ru s z y ł  do I rkucka .

Bolszewicy w  drodze 
do domu.

P ary ż ,  10 s ty czn ia .
(P. A. T.)

S ta te k  a m e ry k a ń sk i  „Buf- 
fo rd e ,  w iozący  znaczną  liczbę 
bo lszew ików , w y g n a n y ch  ze 
S tanów  Z jednoczonych, n ieb a ­
w em  b ęd z ie  ju ż  p rzep ływ ał 
p rz e z  k an a ł  E ilońsk i.  S ta tek  
t e n  m a  zaw in ąć  do p o r tu  r y s ­
k ieg o ,  g d y ż  s t a m tą d  najłatw iej 
b ęd z ie  p rz e tran sp o r to w ać  boi 
s zew ik ó w  przez  te ry to r ju m  
Ł o tw y  do sowieckiej Rosji.

Przygotowania! 
do okupacji.

N auen , 10 s tyczn ia .
(P. A. T.)

E n te n ta  zażądała , ab y  w 
O lsz tyn ie  dano  je j  do d y s p o ­
zyc ji  n a  czas p le b isc y tu  4 o- 
so b n e  dom y, wr k tó ry c h  m ieśc i­
ło b y  s ię  10 m ieszkań ,  2 k a s y ­
n a ,  o raz  gm ach[rządow y  i p r y ­
w a tn y  p re z e sa  regencji;  poza- 
t y m  zażądano  20 pom ieszczeń  
n a  b iu ra .  W  K w idzyn iu  żąda  
e n t e n t a  4 osob n y ch  domów, w 
k tó r y c h  b y ło b y  9 m ieszkań , 2  
k a s y n a ,  28 p om ieszczeń  n a  
b iu ra ,  a tak że  n a  b iu ro  p re z e ­

s a  regencji.*.

K ancelaria półrocznych  
K ursów H a n d l o w y c h

I .  B o M l E H  I K. Stfttlera

w Będzinie, ul. Sączewska 2
przyjmuje zapisy nowowstępują- 
cych od 15: go stycznia do 1-go 
lutego r. b. od godz. 5 do 7 w.

P i i i i a m  aaiik tam ie  do neiiytia-

i
m

pff

TylKo „SSb, J.M anela
dobierze Panu D O B R E , O K U L A R Y

D o p a s o w y w a  s z k ł a  ś c i ś l e  p g .  r e c e p t  O k u ­
listów— n a p o c z e k a n h s .  C e n y  p r z y s t ę p n e .

*  l e i a o w i a c  M o d r z e j o w i R ł  1 .

Wielki wybór beromentrów do chemikalji

Powrót kardynałów.
W arszaw a ,  10 s tyczn ia .

(P. A. T.)
K ardyna łow ie  D a lb o r  i Ka- 

k o w sk i  n rz y b y li  dziś  w p o łu d ­
n ie  do W arszaw y .

Ttni° 1 tAWA! fiEFATA! CUKIER! Tanio i
Ekstrakt Kawowy „ S ftN T O S "  w 3 gat. 

łyżeczka  ekstraktu na szklankę gorącej wody lub mleka 
daje szklankę osłodzonej, nat. aromat, kawy.

Pastylka „ H E R B A C Y T U “ w zupełności zastępuje szklankę 
wybornej osłodzonej herbaty z cytryną.

Proszek „ H E R B  AC YT* we f lakon ikach  zast. h e rb a tę  
z a rak iem  lub sok iem  m alinow ym . Żądać wszędziel

T m a rin o  I G e n e r a l n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  n a  c a ł ą  P o l s k ę  flniuuinn I
J n lu l tU t  1 „KOTWICA" W a rs z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  63,  t e l . 244 16 rOtjWOE 1

Jak sejm pracuje nad 
konstytucją.

Łódź, 11 stycznia .
Pod ty m  ’ty tu łe m  pose ł B . 

F ic h n a  w ygłos ił  d w a  o d czy ty  
w  Łodzi i w  R ab jan icacb . P r e ­
leg en t  w  odczycie  sw y m  w s k a ­
zał z jak im i  tru d n o śc iam i wal-, 
c zy ła  w y łon iona  k o m is ja  k o n ­
s ty tu cy jn a .

K om isja  m u s ia ła  opracow ać 
s ze reg  p rospek tów , m a jąc y ch  
l ic zn y  zw iązek  z k o n s ty tu c ją ,  
ja k  u s taw a  o w y b o ra ch  w P o ­
zn a ń sk im ,  n a  S ląak u  C ie szy ń ­
sk im , te re n a c h  w schodn ich ,  j a k  
zm ian a  art.  9 d e k re tu  o o rd y ­
nac ji  w yborcze j,  u s taw a  o zn ie­
s ien iu  w y d z ia łu  k ra jow ego  w 
Galicji, ustaw a o n ab y c iu  o b y ­
w a te ls tw a  polskiego.

N ieodpow iedn i sk ład  k o m i­
sji ,  ro k o w an ia  n a d  u tw o rz e ­
n iem  w iększości,  k ry z y s  g a b i­
n e to w y — oto da lsze  p rzeszk o ­
d y  w  *pracach .|

P r z y  d w u k ro tn y m  czy tan iu  
k o n s ty tu c j i  zos ta ły  p rzez  k o ­
m is ję  u s ta lo n e  n as tęp u ją ce  
p u n k ty :  1) nazw a i fo rm a rz ą ­
du; 2) p ra w a  i obowiązki o b y ­
w ate li  i m ieszk ań có w  państw a; 
3) w ładze u s taw o d aw cze— sejm .

P re le g e n t  zakończy ł  odczy t 
s łow am i nadzie i ,  Ze, jeże li  obe­
cn ie  u tw o rzo n a  w iększość  s e j ­
m o w a okaże się  t rw a ła ,  to i 
p ra ce  n a d  k o n s ty tu c ją  pó jdą  
w s z y b k im  tem pie .

Lekarz w e n e r y u i i e p  szpitala  w Będzinie
D r .  V a s i l i  K e k a ł o

Choroby weneryczne, skórne i mo- 
czo-płci owe. Samogwałt. Płciowa 
niemoc. Badanie krwi. Mikroskop, 
analizy. Używam prep. 606 i 914.

Najnowsze sposoby leczenia.
P r z y j m u j e  c o d z i e n n i e  o d  5  d o  7 p o  po t .  

w d n i  ś w i ą t e c z n e  o d  10 d o  12 r a n o .

Adres: Będzin, ul. Kołłątaja 16 33.

llfil -
usuwa w ciągu 3 dni mydlana 

M A S C  P * r »  H E B D Y
u z n a n a  p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e .

Ł a t w o  s i ę  w c i e r a ,  m a  p r z y j e m n y  z a p a c h ,  n i e  p l a m i  b i e  
l i z n y  i c i a ł a ,  z  ł a t w o ś c i ą  s i ę  z m y w a  w o d ą .

Ż ą d a ć  w a p t e k a c h  i sk ł .  a p t e c z n y c h  t y l k o  „M aść P - r a  Hek 
d y"  z  św ie rz b o w c a m  n a  e t y k i e c i e  S ło ik i  n a  1-3-12 o s ó b .  
Tow . E H ebda I S -ka  W a r s z a w a .  E l e k t o r a l n a  18 t e l .  1-37. 
Ola koni e d ś w i o ż b y  1 p a r c h a  , E R W O L - H E B D A * .

Państwowy Urząd Zakupu Artykułów P ie rw sze j  P o t rzeby
Oddzjeł Zagłębia Dąbrowskiego

ogłasza

na dostaw ę  bydła rzeźnego dla Zagłębia Dąbrowskiego, 
względnie mięsa i żywej trzody na ok res  roczny w łącznej 

ilości 350000 kilogram, żywej wagi miesięcznie.
1) Ilość powyższą pokryć należy połowę m iesem  woło- 

wem, połow ę żywą trzodą. Tak trzoza, jak i m ięso winno być 
świeże pierwszej jakości, opa trzone  s tem plem  lękarza wete- 
rynarji.

2) W ofertach  podać  należy ceny na okres  dw um ie­
sięczny. Ceny winny być p o d an e  w m arkach , ilość w kilogra­
m ach.

3) Oferty nd piśm ie sk ładać należy w opieczętow anych 
koper tach  w Biurze Państw ow ego  (Jtzędu Zakupu  flrt. Pierw­
szej Potrzeby w Sosnow cu, ul. M ałachowskiego Na 11, naj 
puźniej do  dn. 17 stycznia r. b. Wszelkich bliższych in fo rm a­
cji udziela wyżej w sp o m n ian e  Biuro w godzinach urzędowych 
(od 9 rano do  4-ej popołudniu).

4) Przy ofertach  sk ładać nalaży 1 proc. vadium  od za­
deklarow anej wartości dwumiesięcznej dostawy. Vadium to 
pod lega  zwrotowi po  ew entualnym  odrzuceniu  oferty.

5) W razie przyjęcia oferty, vadium , o k tórem  mowa, 
należy uzupełnić do  wysokości 5 prec. sum y zakon trak tow a­
nia; su m a  w ten sp o só b  osiągnięta  uw ażana będzie za kaucję, 
ząbezpieczającą ścisłe wykonanie  dostawy.

Państwowy Urząd Zakupu 
Rrtykułów Pierwszej Potrzeby 

Oddział w Zagłębiu Dąbr.

P f i t r T a h n  v  ocseASwyżsiycb k is s  
F  U  t i  Wiadomość: Popłelo-
t »  Stiro«CBBfwi*c~a i ż  od godz. 3 —4
l P l l t r n  , l c Pf' duże, * dużym kelcie- 
jl  U  u  U  r j effi wiodomość w ak łsds j t
m a te r j s lćw  ep tscz ry c h  W-go B. Miaiói- 

t kiego Będzin._________________

Zgubiono
i # i ł  przez wiedze niemieckie.

paszport  w ydany prze*
wiedze niemieckie c i  im;*

WjktopL G ilM jnaW aj.________ _
l S n  sprzedania  m otor  benzynowy t i l t  
*-ŻU k to :  5 — <s Wiadomość Czeladź Łj. 
Bytomehe 1 8 .

P » « P 0 l t  w f d ł iy  przez
t a i  wiedze niemieokie ne imię 

Cteelewy W alc. Z awkdomić do „lakry*.

811  h i  O  b t  fryzjerek! poszukuje pc- 
kJ  U  U J C l i  l  tedy z&rsz. Wiłdomość w 
. I t k r t ł * . ___________________ _ _ _ _ _
' / . n e r i n n z  paszpozt wydaiy ITJ.M
f c d i e j ^ I U c t l  k o e s n l ł t  polski w  Praćnr  
tB - fm iC Aronł Ingetere .

f / c f r i n o ł  dowód osobisty  ns j n .
Józefy AbratjmskiV_ wy 

dany w R z m ynowie. _______ __

Y n o i n o l  p a s z p o r t  n a  im ię  H r -  
ń c l ą J I l ą t  ]e n o  G o t m a n .  w y d a n y  

p r z e z  w łw d ze  n i e m i e c k i e .

T i p r n h i n n n  P B s z c ,o r t  nlemiectó 
Z l g U U I l l U U  I 6C0 k o r o n  n a  i t ó ę
flbrem n Ostrowskiego. Zwrócić ćc

r e d a k c j i .
n u i e l i  lekcji  ang ie lsk iego  f  reeze

I \ L - . »  loe tew ić .  adres ewćj w  afim.
„ Iek ry"  pod nnmerem 15.

P n o v i l  t r i l  i  P  P °bojn nm eb low ace- 
r U £ 5 A U i i U j ę  g0 ,  j j w i e t l e t i e i r  
e lektrycznym  1 wszelkimi wygodami 
wśrćdmleścin. Wiadomość w I sk rze - .

( Z n c r i n o ł  p o s z p r t  n a  i m i ę  Ja.->s 
/ J d g l U Ą i  c i c h e g o  w y d m y  p r z e z  
g m i n ę  w Z e g U s z c z y  pom . p i ń c z o o s k ’:.
‘/ a f f i l i a }  Pf** c ia rny ,  białe latT. 
A l n e p l U Ć t t  Odpowiedzieć za nagrodę 
do ree tac rec j i  Wilczyćakiago w Dąbrowie'

Z o m h i n n n  P ' M P“r t «la®iaekil '»y-
^  U H  ■ '  dany [Lajbuaiosai F r t i -  

tagowi zamieszkałemu w Sosnowcu ulice 
K ołłą ta ja  MŁ 9  Zwrócić do „ Iskry" .

Blaszanki K r,SY £T..
k ł ad b lacharski  B Pełka. Pogoii P lugs  Z4 
^ n r r r & r l  o m  całkowite nrzadzseieo p r z fc u a in  f bryki w6i gH0_
w ych. W iadom ość Boanowlee, A pteka Bo- 
gowakiego. ^

7 i f ł f r i n f l ł  P « ł Z P rŁ w y d a n y  “ p r z e z  
v l o d z e  n i e m i e c k i e  r r  

I m i ę  f l n t o n i e g n  D z in rk l .

Wyprawiam,
k r ó l i c z e ,  z a j ę c z e .  l i s i e ,  k o s i e ,  b a r e -  
n i e  i t c h ó r z e .  S o s n o z i l e c ,  3 -g a  
10. nolicki.______________________
K m m ip  oraz Przyjn>aie ® ko-
x v u p u j c  r a ]S r ó ż n ą  g a r d e r o b ę .  
S ó s n o t t l e c ,  3 - g o  f l e j a  10 /Y o l lck i .

p i s a r z  d r z e a r c v
r u i r z e o f l j  o f e r t j  d 0  r e d e K C ;
p o d  A  B.

Skradziono
n i e m i e c k i  n a  i m i ę  I f c r j a n n a  G c j d a .

Dziewczynka
p o t r z e b n a .  V I e d o m o S ć  m . I s k r z e ' .

/ p i l h i n r i ł i  k s ' ę ż | t ę  t j « a o t c i o -  / . g u u i u i i u  w y d a n a  p r z „
k e p  H.*. R e n a r d  n a  i m i ę  J a n  S z e r e -  
m e c k i .  _________________

u d z i e l a  p o p r a w n e  l e k c j i  p j -  
J Ł Ł U  a a n i a  p o l s k i e g o  z e c h c e  z ł o ­
ż y ć  o f e r t ę  w  „ I s k r z e  p o d  Nt 56.

Orkiestron
wy, s a l o n ,  c m y w a l n i ę  r ó ż n e  r z e c z y -  
s p r z e d e m .  T o w a r o w a  8  p a r t e r .

P j o n n p  c a  m a s z y n i e  b e z l n t e r e -  
z. l o z ą u  s o w n i e  p r z y j m i e  o b o w  ęJ  
z e n i e  a b y  n i e  w y j ś ć  z w p r a w y .  Wic-  
d o m o ś ć  w „ I s k r z e " .

fftio Koncertowe
g r y w a j ą c e  w c u k i e r n i  w a r ­
s z a w s k i e j  w o s o b a - h  p .  p.

GOLDCWEIGA — (skrzypce) 
TESZNERA — ( f o r t e p j a n )  
WENCKIEGO — (wiolonczela) 

u d z i e l a  l e f e  c j i  m  o z y  k i
Z g ł o s z e n i a  c o d z i e n n i e  w c u k i e r n i  

w a r s z a w s k i e j  o d  6 -e j  w i e c z o r e m .

JMilHniaiJ
i  p o l s k i  i
\  p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  b a l e ,  '  
0 w e s e l a ,  w i e c z o r k i ,  r a u i y .

W iadom ość: S la rcso sn ow iccV a kl m. 12.

Nowo-otworzony
i słomy, ni. Starcsosnowiecirn H  21. 
Boda i S-ka.
<S '7 ł r n ł n  cechowa kroją I iryc.e 
O A h U i a  w Sosnowca al. Teatral­
na Ht 3. wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres krawiec2yzcy 
oraz przyjmaje penny do naakl. P o ­
lecając się łaskę wym względom Szon. 
Klijentelji z poważaniem Florentyna. 
Ceny przystępne.

I n i n  i | i o s z i D i a .  f  ^ o k ó j  I o4agą? kfladomość w
■m m m m m m ** - I s k r 7*-

O d r i ł k * !  n’ło^*> lDt«ligentna,  prayatoj- 
U / o U U i l  n#> miia( pragala  pozaad* 
m ężes y jn t  In tel igeatnago i zacnego wieku 
3 0 — 4 0  Wojakowi mila widziani. Cal wy­
miana myśli . Zgłoszenia pod „Subtelna" 
do Administracji  „Iskry* za  okazaniem 
k w i tu  Inaeratowego.

Kape m is t r z

A, DYMOWSKI. 4

w ydeny przea o iupan lów  nfe-  
I w W I I )  m ieckich  na IX tą  pożyczka 
w o jen n ą  na mk. 1000. Zoateł  zgnb ony, a 
wlac uważąm go za nieważny H. J .  Fra-  
wer  Będzin, kav.alo 3\S 2.

Mężczyzna
s tw a  Handlowego, z widokami prsyazlośoi 
a brakn ozasn pragnie tą  drogą poznać 
panna z zacnej rodziny w celu wymiany 
m jś l i .  Wiek obojętn j .  Dyakreaja zapew­
niona słowem honoru. Zgłoszenia do Ad­
m inistracji  „Iakry* pod „S ta ły  c h a rak te r" ,  
m  okazu i iem  k w i tn  inseratowego.

A A Y o r l n  o s o b a  p o s z a k a j e  m i e j t c c  
I T l i U U a  k o s j e r k i  lu b  s k l e p o ^ j .  
W i a d o m o ś ć  w „ i s k r z e "
W o n n o  p r z y c h o d n i ą  p o s z u k u j ę  ćc» 
*■ « A A I -* v  d z ' c c k a ,  Z g ło s i ć  s i ę  B ę -  
d z in  f l o d r r e j o w s k a  Ni 42 F. P o l o t . 
jTbyx s p r z e d a n i a  f a t r o  d o  p o d r ó ż y ,  
A - rU  ę z a r n e  b a r e n y ,  w i e r z c h  p r z e d ­
w o j e n n y .  O g l ą d a ć — B ę d z i n ,  K o ś c i c t z -  
k i  7, 1 p i ę t r o .  _____________

Skradziono SJm *o& V
w y d a n y  p r z e z  r n e g i s t r ą t  m .  B ę d z i t e  
na imie L e j b a  Szancera k a r t ę  odro­
czenia 1657 nn t o ż  nnzwisko oraz 
utwierdzenie nn odroczenie *  p e d p . -  
s e m  fiajora.
t >  s tndea t  in s ty tu tu  agrono 

w Beigji , słaby na płuca, 
znalsżć jakiekolwiek  zajccle n
bard io  mała wynagrodzenie, Wisi
„Iskrie*.

R ed ak to r  1 w y d aw ca :  Wiktor Mor.siorski. D ru k a rn ia  „Iskry.*


